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Łódź, 181X. 1017. 


-W oświetleniu depesz, nadohodza~ 


cych przez Sztokńolm z Petersburga 
i na podstawie głosów prasy koali- 
'©yjnej, wnioskówać można, iż w Ro- 
sji gotują się wielce doniosłe wypad- 
kl, o których przebiegu i wynikach 
narazie nie pozytywnego orzec nie- 
* podobna. To tylko zdaje się być pew- 
"nem, że pomiędzy Kiereńskim a pen. 


Korniilowem, naczelnym wodzem sił 


- zbrojnych Rosii, nastą pił stanowczy, 


"daleko idący rozłam. Jak głosi: depe- 


sza ż dnia 10 b. m. do Kiereńskiego 
zgłosił się poseł do Dumy państwo- 


wej, ks. Lwow (kadet) z żądaniem 


w imieniu gen. Korniłowa, by tym- 


-ożasowy rząd rewolucyjny natych- 
miast ustąpił, oddając władzę cywil-- 
"ną i wojskową w ręce gen. Korniżowa. 


- W odpowisdzi na to żądanie Kie- 
_rońskii udzielił natychmiast dymisji 


"gen. Kórniłowowi ze stanowiska ge” 


-neralissimusa, ogłosił w Petersburgu 
- stan wojenńy i wydał odezwę do na- 


rodu rosyjskiego, wzywającą gó do 
-obrony olczyzny 00  wówigtrznego 


-i zewnętrznego wroga, do obrony 
- zdobyczy, osiągniętych pizez rówo- 
lucię. Jednocześnie wezwał armie 
-_ A flotę, by spokolnie spełniła swój obo- 
_— wiązek wobec Ojczyzny i broniła zaoro- 
Zonet wolności obywatelskiej Rosji. 
|... Go dalej będzie, przesądzać tru- 
dno. Znamiennróm jest, że misji do 


Kiereńskiego nmodjął się sam ks. 
Lwow, który był pierwszym preze- 
s TZ 


ı Izadu rewolucyjnego w Rosii 
Znaczyło Y to, ża kadeci połączyli 
8lę z. soójalistami-rowolucjonistami, 
żyskującymi w Rosji coraz  liczniej- 
-szych zwolenników. = 


Ostatnie wyboty do rad miejskich 
„w Rosji, iak informuje „Matin“, dały 
a "1,140,000 rhos i 4 
zyskali tylko około 30,000: głosów. le- 
niniści 80,000. W Kronszłacie Swoi 
wali znów sacialiści maksymaliści. 
- Dominującem zadaniem jest 
„Jaknajrychlejszego pokoju 
Wieści 
. wywołały niezadowolenie . 
urgi, Moskwie, Kijowie 


5 are ia 


o klęskach: militarnych 


zi 


4 -Odesi B.. 


Z prowincji nadpływają wojąż tadas 


nia, d 
prasa kóallcyjna uważa Rosię za nie- 
dolną do prov ] i 
I nie jyż 
wie odzywają sią dzienniki 
iransuskie | angielskie. 

we jeszcze $j 


włoskie, 


rei s Gdnóow [| 
"kwartalnie Mk. Ba23y sa a || 


frontu; zachodniewo, 


D głosów, kadeci 


zawarcie 


omacające się pokoju. Wogóle. 


prowadzenia dalszej walki 
na sg i E liz A AL 44 ARS, | dos rowr ANA R a te a: 
ma nia nie lozy. V tym tO: mu-w armii i focie rosyjskiej, co tem 
bardziej zmniejszyleby iei zdolność 


Francji przesilenie gabinato- 
3 | «8 Się ponownie zaostrzyło, 
-Minister Thomas oświadczył Ri- 
bofowi, któremu -Poincate polecił 


„uformowanie nowego gabinetu, 28 so- 
_ejalistów niepodobna wykluczyć od 
rządów, zkądindziej poinformowano 
| go, że w narodzie francuskim wgra- 
| stalą wciąż prądy pokojowe. Wobec 
tego Ribot złożył w rece prezydenta 
| dane mu pełnomocnictwa i zrzekł się 
formowania nowego gabinetu. Komu 
„ta misia będzie obecnie powierzoną, 
- dotychczas niewiadomo jeszcze. 


. W Niemczech rada specialna 
przy kanclarzu doszła już do zgody 
nad odpowiedzią na nota pokojową 


Papieża. Uznano, że odpowiedź, dana 


Ojcu. Świętemu przez Wilsona moża 
posłużyć za podstawę do rewizji 6e- 
łów wojennych, | | 


| 0 ai olit ez = Że źródeł sówaicerskich nadchoe 
Ą $ po | y z3 ye oji groziła rewolucia, gdyby dojść 
- miało do kampanii zimowej. Te same 


dzą znów wiadomości, jakoby Frax- 


pógłosji szerzą się w prasie zagra- 
nicznej i o Włoszech. =. 
>: Równolegle zaś z tami wiadomo- 


ściami krążą wieści wyrost przeciwne, 
donosząca o. wielkich przysotówa.- 
niach militarnych po stronie koalicji. 


Donoszą. o pospiesznej budowie dwu. 
torowej kole! żolaznej w Bordeanx 4o 
podfatet 
Ameryke, bez względu na teren, no 


jakim przebiega linia tei kolei, ca 
wywołuje wielkie niezadowolenie. 


wśród francuzów. Przeznaczenie tej 
kolei nie trndno odoadnąć. Prawdo- 


podobnie służyć ona bsdzie do prze- 


wożu wojsk Stanów ZŻiednotczonych 
Ameryki « północnej na  franenski 


front bojowy, co bynajmniej nie było- 


by dobra wróżbą: dla rychłego roz- 
poczęcia roltowań pókotowych. Sfo- 
wem, wieści obecnie krażące na are- 
nie wielkiej polityki międzynarodowej 


są tak między sobą Sprzeczne, (tale. 


jedna drupą wyklucza, że połapać sie 
w tym chaosie zbyt trudno. Nispo- 


dobna też na ich podstawie anuć kòn- 
chóóby. tylko 


kretnych wniosków, 
mniej lub więcej prawdopodobnych. 


Najciekawszą atoli jost obaona sytua- 


cja w Rosji, której przebieg i osta- 


teczne rozwiązanie może mieć donio- 


sły wpływ na dalsze kształtowania 
się ogólnej sytuacji międzynarodowej. 


Na tem tle cisną się mimowoli 


pytanta, ózy Kiereńskij, czy też Kor- 
wiłow zwycięży w tej walce dwuch, 
bezśpotnie, najwybitniajszych mężów 
stanu w Rosji dzisiejszej. Decydującą 
w tej zawiłej sprawie będzie postawa 
armji i floty, w której 
są żywioły, oddane całkowicie Korni- 


łowowi. Zdrigiej atoli strony jego wal- 


ka, stanowczo wypowiedziana radom 
delegatów Żołnierzy i robotników, 
bezwątpienia przysporzą mu niemaio 
przeciwników w armii i flocie, a po- 


 więkaza liczbę zwolenników Kiereń- 


skiero, uczciwszego, a raczej bardziej 
z„deklarowanego obrońcy. wolności 
obywatelskiej ludu rosyiskiego, peig- 
tych w duchu rewolucyjnym. Gdyby. 


kw .-Korniłow wzbraniał się oddania wia- 
w Peters- . 


dzy naczelnej nad siłami zbrojnemi 
Rosji w ręce mianowanego przez Kio- 


reńskiego gen. Kiłembowskiero, do- 
-wódzcę frontu półnoeno-żachodniego, 
"przebywającego obecnie w Pskowie, — 
pader iatwo óciśćhy mocio do rosła- 


bojową. Byłoby to największem nie- 
sSzozóściem rewolucyjnej Rosii, a nawet 
przy dalszym rozwoju wypadków jej 
aetb 0 33 h A 
e O 7 1u84 zip, 


artek, 43 września 1947 r, | 


PTAA 


"wzór centautów, jakby  pizyrośnieci 


niewątpliwe . 


'nej histecycznej grafomanki,,. 


isteryczne korespondent'i 


s a 


Niewielu zapewne ludziom jest wiadomo, 
że wa Lwowie ukazułe sia dziennik „Gazeta Wie- 
czórna”, Jeszcze Mniej wie o tym, że „wojenny= 
mi” korespondentami, q.raczej korespondentkami 
tego Organu sa dwie „wsbółaracownica”, ukry* 
waiące sie wstydliwie pod psetdodimami! „M. S.7 


A]. W.*. Sa to korespondóntki wojenne sve- 


cialnego pokroju. Podróżuia bowłem, jak jedna 
z nich zarecza, „z ołówkiem W reku, nofatnikiem 
w kieszeni 1 nateżóną uwaqas==ł ugsniaja po 
mieście za ludźmi, o których można maiemać, że 


„pochodzą ze stron zajetych do niedawna przez 


rosjan. l 
== Panie! ta stój pan, jak wołam.. Czy pan 


nie z Tarnopola? | l 
| ~= Ta gdzie? Ja od Zamarstynowa {(przedmie-= 


ście Lwowa). w: 
== Pani łaskawał. słóweczko! pani mi tak 
wyglada, jakby dopiero Co... z pod moskalat. 


=- A pani mnie sig co czepia? Nie znam 


zadnego innego oprócz mojego meżn {Testem 


uczciwa kubitą, a mój wuiaszsk nieboszczyk był 
nawet kanonikiem. - 
: = Ale to wyczerpanie pani, 
wskazywałoby... l | 
l ~=- To od fatyg prosze panil. Stałam od 
rana przed sklepem. myślałam, że dusza mł gar% 
dłam wyłlezie... 5 
Wreszcie sprawozdawczyni natrafila pa Wła- 
gowa of'are... Człowiek, który naprawdę iest z pod 
moskala. Ołówek, notatnik i nateżyna nwaga zom 
staja w ruch Wprawione. Dziennikarka  aplztuje 
go cała siecią pyfań—podsuwa frazesy j słowa, 


to  zgnębienie, 


dusi, jsk pajak muchę. Potem na podstawie ta*. 
kiego wywiaddplszę, a co * gorsza = drukuje: 


Czego tam niema w tych kuchenne-li'eraskich 
slakubratach! Łzy nad niedola ojczyzny miesza- 
ja się z duma t uwielbieniem dla „smukłych po- 
st aci rycerskich Żołnierzy”. których ludność wita 
z rózczułeniem | nieodzownym w takich wypad- 
kach entuzjazmem. RE 

A przedtem jeszcze: Ozeczeńcy kososty, 
z nożami w zebach, rsucajacy zwierzece spofrze» 
nia na struchlała kobiety. Kirgizi „o dzikie! urg- 


dzie”. Kałmuki ż jednym okiem w środku czoła 


itatarzy, którzy wydają sią autorce, coś na 
dö konia. 

Dzieci ów'artowsne, staruszki pogwałcene 
starcy mordowani. Luny nożarów, morza krwi: 


a przedewszystkiem— morze atramentu tak samo 


jek krew w bezmyślasm rozbóstwieniu 
wylanego. 


niewinnie 
JDymy, zgliszcza, pustynia i nio więcej. 


"Ale gralomankom jeszcze to „wszystka mie. 


wystarcza. Te obrazy wymagaja tła. I wtedy znaj- 
dują w sobie sile wyobraźni, polot nbrazowa- 
nia i ekwilibrystyka stylistyczna... Wtedy zdege- 
ńerowanej histerycznia duszy Odkrywała piekno 
tak, gdzie niama dość słów na wyrażenie grozy, 
Strachu | obrzydzenia. „Tarnopol w płomieniach... 
Ptześliczńy był to widok..* Autorka upaja się 
w swej fantazii | czerwonymi refleksami ognia—= 


Wdyóhia z lubością żapach krwi i potu ludzkie» 


gówłasną rączka. zdajas sle, z upodóbunłem 
grzebie „w ciepłych leszcz dymiących trzew'ach 
kónalących żołnierzy”. - | 3 KSC 

Mósaliny perwesyjńtych učzuć—-fozpusinice 
imagincji —przypominające stylem sztubaka, a lu- 


bieżnościa rózpamietywań cierpionia Narona i Iwa» - 


nów Orożnych. | RA: 
Neronizm w dziennikarsko.skandaliczne' lite- 
raturze-=sprowadziły te panie ma szpalty nie szaa. 
mu acych sie dzienników i publikacii, | 
Rozigranie nerwów prowadzi ich do kłamstw 
i przesady, którą trudno „poetycka“ nazwać, 
a która dónerWuje i wstrząsa umysłem taiwnego, 
bszkrytycznegd czytelnika. „żę Z 
„Księdza staruszka zamordowaud w okropny, 
nie dajacy sie Opisać sposób organista posta- 
piono jeszoże gorzej..." Te i tym podobne fakty 
z dziwnym rrzbawienism otrebuje taka „Gazeta 
Wieczorna”. SE RE 
Inny delennik lwowski prótestułe: 
'„Wiadómość o zamórdowaniu księdza, którą 
dostała się w pistwszych chwilach do Lwówa 
| podana została przez „Gaz. Wiecz.*, jest nie- 
prawdziwą. Nie stwierdzono też wiadomości 
o mordowanie" OR i z» 
- laki cel maja te przesadne, po literaeknu 
zbródnioze opisy, Czyż dość grozy nie wabudzi 
prosty, skrrmny W słowach, ca prawdziwy opis 
mleszoreścia wujny i zniszczenia ? zę 


 Wszetkie uniekszeni» możemy podobnym au- - 


forkom darować, tym pewnien że w ioh tandet- 


-ne' szkodliwe) literaturze wychyla swą ohydna 


twarz: rozpusta myśl i Wyobraźni zdeprawowa- 
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—— Kuratorzy szuitali miej- 


Wydział Zdrowotności pus 


nie ułożeniem jisty kuratorów dla 
szpitali miejskich. | 

Kuratorzy ci mają obiąć dozór 
gospodarczym działem szpitali i 
będą udział w posiedzeniach 


nad 
brać 


sekoji gospodarczej przy Wydziale 


Zdrowotności. 


— Spis tczniów. Wydział Szkol- 
ny zwrócił się do kierowników miej- 
skich szkół elementarnych x żąda- 
niem dostarczenia mu do 20  wrześ. 
nia roku bież. dokładnego spisu u- 


czniów. l 
— Fúndwusz kwestoww. Zarząd 


Rady Główne Opiekuńczej upowaś- 
nit E. M. R. O. do rozporządzenia w 
całości zebranymi na mieiscu fundu- 
szami podczas terorocznej kwestii 
„Ratnicie dzieci* na swoje potrzeby, 
w granicach normalnych -wydatków, 

Inne rady opiekuńcze, z»  wyląt: 
kiem Kaliskiej - i Częstochowskiej, 
nie mają prawa dysnonować zebra- 
nymi u siebie funduszami do ezasu. 
uchwały komisji, mającej się zebrać 
od d. 1 października r. b. 


— z Wydziału Budowlanego. „Wydzial 
budowlany na wczórajszem posiedzeniu żatwler- 
dził nastepuiace plany buduwiane: M. Bendeta, 
Konstantynowska 54, co do | przebicia drzwi, 
1 parafji marjawickiej w sprawie wzniesienia bu.. 
dynku SospoOdarezego. | 
Zezwołono na rozbiórkę następulacych sta- 
rych budynków drewnianych: K. Krogulskiego, 
Radogoszcz, Długa 3; A. Bociana, Bozwadów- 
ska 12: A. i B. Lange, Zgierska 1371124, S. Ku- 
Fkiewicza, Zgierska 35, Ch. Temreina, Szeroka 2; 
R. Jenga, Wólczańska 151; L Bociana, Andrzeja 
N 311 A. Drewity, Wólszańska 111. 
— Z Mieiscowej Rady Opiekuńe 
czaj. Nadesłane nam sprawozdanie 
pa miesiąc sierpiań r. b. wykaznie 
w przychodzie: Od Rady Głównej 
Opiekuńczej mk. 93,800.—, ofiary mk. 
1,500.21, zwrot pożyczek mk. 150.—, 
razem mk. 95 460.21. | | 
Rozchód zaś stanowi: Na żywia- 
nie dzieci mk. 45,585—, na tanie 
kuchnie mk. 14,588—, na żapomoci 


„dla schronisk tak. 1.650.—, na pożycz- 


ki dla inteligencii za nośrednietwam 
Stowarzyszeń mk. 12.198.—, na drobne 
zapomogi mk. 8.720—, na wydatki 


administracyjne mk. 1.554.18, zwró. 


cono funduszom specialnym marek 
16,190.08, razem mk. 95.460.21. 

Dochód z podatku trann 
wajoweno. Dochód ż podatku tram- 


waiowego na linjach kolei podjazdo- 


wych w miesiącu ubiegłym wyniósł 
25,784 mk. z czego na kasę miejską 


w Łodzi przypada 15,342 mk. na ke- 


sę miejską w Zglerzu--5,688 mk., na 
kasę miejską w Pabjanicach — 2,286 


mk. i na kase miejską w Aleksandro- 
„wie-—2,458 mik. 


— Ddshówa zapomogi. Del. N. P. B nia 


wwzgliedaiła prośby zarządu żyd. przytułku ludo* 
„wego (Sienkiewicza 22) o wydanie azowa 
'żepomoji, craz © asygnówanie stałego  miesięcz= 


jednorazowa 


nógó żasiłku, ponieważ budzet delegaci! zastal 
już wydżerpańy. - AS 

|. Zstządówi gminy żydowskiej póstanówiono 

wyssygnować 10.000 mk. na wyżywienie dziech. 
_ Pożywiemie zamiast zap- 
mieni Sród ezionków Del. pies. p. 


way 


strawy. Dia omówienia tego projek- 


łu odbędzie się w tych dniach ge- 


branie kónorowyćh członków uczą- 


=Mzialainość „Kropi Mleka“ 

Ze sprawozdania miesiecznego 
l-wa „Kropla Mleka“ wyjmuiemy na- 
stęp. dane: W m-cu sierpniu czyn- 
nych były 6 punktów rozdawnictwa. 
Ogółem wydano 15,718 litrów mleka 
i 8 puszek mączki Nestle'a. Pozatem 
dziesiom ponad półtora roku wydano 
6,000 porcii kleiku, a matkom, kar- 
miącym dzieci, 2000 bonów na obia- 
dy. Ogólna ilość dzieci, które korzy- 
stały z pomocy „Kropli mleka* wy- 
nosi 1,510. | 

Koszt mleka wyniósł 10,296 ma~ 
rek. Ogólne wydatki 11,584 mk. 

Na wpływy złożyło się 4500 mk. 
zapomogi M. Rady Opiekuńczej, oraz 
1500 mk. od magistratu. Dla pokry- 
cia części niedoboru użyto resztek 
funduszu rezerwowego w ilości 400 
rubli. 

Na 1 września pozostał 
w sumie 6200 mk. 
Fodwyższemie dodatku 
drożyźmiamego. Dyrekcja tram- 
wajów.podjazdowych mostanowiła z 
powodu drożyzny podwyższyć doda- 
tek drożyźniany, udzielany. pracow» 
nikom, z mk. 1,50 do 2.25 fen. dla 
dorosłych i z 55-ciu na 85 fen. na 
każde dziecko tyrodniowo. 

—  kunsów kooperacji Zorga- 
nizowane sześciodniowe kursy współ- 
działcze przez Warszawski Awiązek 
Stowarzyszeń spożywców gromadzą 
codziennie po kilkadziesiąt słucha- 
oczów z pośród członków btowarzy= 
szeń zawodowych robotniczych. Wozo- 
raj w obesności 50 siuchaczów przed- 
stawiciel Związku Warszawskiego, p. 
Hempel mówił na temat peđzialu 
t. zw. „nadebranego”, t. j. superdy= 
widendy między członkami od wy- 
branego towaru. Prelegent wskazy- 
wał na 2 główne zasady: 1) dać człon- 
kom jaknajmniefszy procent, aby nie 
wiązać ich ze Stowarzyszeniem wy 
łącznie korzyściami materialnemi i 
2) dać udziałoweom Stowarzyszenia 
procent większy, jak to robią nie- 
które stowarzyszenia, w mylnem zro- 
zumieniu, że osiągane korzyści zjed- 


sanani 


_nają więcej członków. 


Prelegent wspominał, że istnieją 
takie stowarzyszenia, które nie dają 
Żadnej superdywidendy, przeznacza- 


jąc zyski na cele kulturalne, lub na, 


kapitał zapasowy. Ta zasada, zda- 
niem prelegenta, nie da się jednak u 
nas zastosować z braku ideowości i 
wyrobienia. 

Po prelekcji wywiązała się dy- 
skusja, w której zabierali głos p. Dip- 


-„pel, Jaranowski i inni. 


— Żądania pracowników szewckich. 
Związek zawodowy szewców i . tkamaszników 
w Łodzi, w porozumieniu z żydowskim zwiazkiem 
pracowników szewckich przedłożył majstrom 
i przedsiebiorcom nastepulące żądania: 

1. Podwyższenie płacy zarobkowej! a) zara” 
biajacym dotychczasowo do 5 mk. od pary— 
o 75 proc.: b) do mk. 7.500 60 proce c) do 
mk. 10—50 proc.; d) do mrk. 1250—as 45 proc.: 
e) zarabiającym ponad 12.50—o 40 proc. Repas 
racje zostają włączone do punktu a. 

2. Zaprowadzenie książeczek obrachunko= 
wych. 5 

3. Kupowanie wszelkich kopyt robotnikom, 
pracujacym w domu, (chałupnikom.) 

4. Należyta utrzymanie  hygjeny w pra- 
cowniach. | 

W przedstawionym pracodawsóm przez 
związki formularzu, mieści słe też nastepu! aoa 
uwaga. Pracodawca, zgadzajacy sie na powyższe 
warunki, winien zgłosić się do zwiazku (ut. Pusta 
36 11a) w celu podpisania powyższego. Wszelkie 
pertraktacje z robotnikami poza związkiem uwao 
żane bedą za nieważne. ` 


Unoda z pracownikami 
piekarskimi,. W dniu wczoraj- 
szym, w obecności 
Skulskiese i Zarządu Kom. rozdzialn 
chleba i mąki, została podpisana przez 
właścicieli piekarń, oraz przedstawi- 
oieli robótniczych Związku Zaw. Prac. 
Przemysłu Mącznego (chrześcjan) i 
Związku Piekarzy i Cukierników (ży- 
dów) umowa, mocą której właściciele 
npiekarń zobowiązali się płacić 50 mk. 


| oma 


tygodniowo za 8 godzin pracy dzien- 


nie. Godziny nadetatowe płacone be- 
dą 1 mk. 25 f. Właściciele piekarń 
i cukierni zebowiazali się moralnie, 
aby przy zapotrzebowaniu robotni- 
ków wpierw zwracać 
wymienionych zwiazków, 

Umowa powyższa obowiązuje od 
dnia 10 września r. b 


4 


— Zanroženi hasiawrze, W 
związku Z projekten obięsia sprze. 
Gaży węgla przez . kooperatywy, 


Związek handlarzy węglem zwrócił 


sia q memorjałem do poszczególnych 


„Alarzo 


niedobór. 


burmistrza p. 


się do dwuch - 


grup kooperatyw, aby przy obięciu 
sprzedaży wegla pomyśleli również 
o handlarzach werlem, których 
liczba wynosi około 1900. Aby nie 
stracić możności zarobkowania, hans 
zaofiarowałi  kooperatywom 
pomoc przy sprzedaży. 
poczty wy” 


swe płace i 


— Gdzie rwadawca? W gmachu 
wies»0n0o nastepujace zawiadomienie! „Dwie po” 
ayłki, które były wysłane w połowie marca do 
Wiesqorfu nad Renem, musiały być sprzedane 
z DOwodu tego, iż adres był odklejony. Za chleb 
spleśniały i troche tabaki uczyniła 2 mk. 
Oddzwca może sie zgłosić w przeciagu 4*ch 
tygodni w pocztowa: kancełarji łódzkiej." 


Że związków i stewarzyszeń 

X) Ze Siow. polskich kepoéw | prze” 
mysiAwców. Pod przewodnictwem prezesa, 
p- fana Nawosielskiego, odbyło sie wczoraj po" 
siedzenie zarzadu Stow. polskich kupców i prze” 
mysłowców  chrześćian, na którem załatwiono 
kilka spraw. | 


Wobec złożenia mandatu gospodarza lokalu 
przez 0. Czesława Dybczyńskieno, na jego miej- 
scs wybrano p. Edmunda Bogdeńskieno. 

` Postanowiono podczas obchodu Kaśniuszkow= 
skiego urządzić odczyt w lokalu Stowarzyszenia 


„w dn- 14 października i w tym celu upowa?niono 


jednego z członków zarządu do pozyskania od- 
powiedniego prelegenta. 


Przyjeto de wiadomości, że zarząd 
dia członków Stowarzyszenia znaczny transport: 
drzewa Opałowego, które sprzedawany bedzie pa 
cenie mk. 1 fen, 70, za pud. 


Na dzień 15 b. ra. uchwalono zwołać zee 
branie członków izby handlowosbantowo-prze” 
mysłowej przy Stowarzyszeniu, zaś na dn. ZÍ 
b. m. zebranie plenarne członków  Stowarzysze- 
nia kupców i przemysłowców, w celu wvrzedsta- 
wienia sprawozdania z dotychczasowej działal- 
ności za Czas ed 1 stycznia do 1 września r. b. 


W poczst członków Stowarzyszenia przyjeto: 
pb. Stanisława Chruścielskiego z Łodzi. Tytusa 
Kedzierzawskiego z Łowicza, oraz Ludwika i Ber- 
narda, braci Kubiaków z Paddebia. 


— Z Towa waełeramóńw, Wsczoraj, © godz. 
6-ej wiecz. odbyło sie zebranie członków T-wa 
uczestników powstania z roku 1853-go. Prze- 
woódniczył p. Feliks Krzyżanowski. 


Omawiano sprawe prowadzenia - agitaci, 
w celu zjednywania kandydatów na członków 
protektorów, aby tym sposobem powiększyć fun- 
dusze instytucji. 

Postanowiono dokonać zdjęcia grupy foto- 
graficznej wszystkich weteranów w jednym 
z miejscowych kościołów, na tle ołtarza. Foto- 
gralja ta zamieszezona bedzie w kalendarzu Ko- 
Ściuszkowskim, który wydany bedzie na rzecz 
weteranów. Termin udania sie do fotogralji wy- 
znaczony zostanie na przyszłem zebraniu. Po za” 
łatwieniu feszoze kilku spraw wewnetrznych, po- 
siedzenie zamknięto. 


c ? s 
Kronika sądowa. 


„Małoletni brałokójca. 


Akt oskarżenia Zarzucał ló-letniemu JanOwi 
Natarowiczowi. że 11 kwietnia r. b. w Kwiatko* 
wiecach, powiatu łódzkiego, zadał starszemu bra” 
ta swemu ranę nożem, skutkiem któreł ten 
zmarł. ; 


OskarżOny o ta zbrodnie chudy, niepozorny 
chłOsczyna, wyieknionym wzrokiem wodzi dokoła 
i widać no nim. Że nie zdaje sobie sprawy z 0- 
kropności swego Czynu. 

Wspomnianego dnia, opowiada oskarżony, 
siedział on w pokoju i skleja? torebki. Nagle 
zjawił się starszy brat i, przekomarzajac sie, 
wyrwał mu z reki torebke i począł z nia ucie- 
kać. Rozdrażniony chłopiec puścił sie za nim 
w pogoń. Stojący na boku trzeci brat trzyknał 
uciekalącemu, aby rzucił złapana torebke. Ten 
zaś cisnął torebke w twarz goniącego, a tamten 
nie zdając sobie sprawy ze swego czynu, chwy- 
cil, leżący obok niego na skrzynce nóż, i bez- 
myśłnie pchnął nim w kierunku brata. Nieopatrz- 
nie wymierzony cios przebił klatkę piersiowa i 
sięgnął serca, tak Że nieszczęśliwy chłopiec po 
kilku minutach zakończył życie. 


Starszy brat oskarżonego, zeznaje, że pode 


sądny był zawsze spokoinym * posłusznym chło- 
pcem i nie miał złych skłonności. 

Prokurator zgadza sie z tem, że cios został 
zadany w rozdrażnieniu, bez premedytacji i złej 
woli. Za tego rOdzaju przestepstwo małoletnich 
kodeks karny przewiduje oddanie do domu po- 
prawy == w tym wypadku jednak oskarżyciel u- 
waża to za niewłaściwą kare i wnosi o kare 6 
mięsiecznego więzienia. Biorąc jednak pod ue 
wagę nienaganną przeszłość oskarżonego, propo- 
nuje aby wykonanie wyroku zawiesić na prze- 
ciąg 4 lat. 


Sąd przychyla się do Zdania prokuratora i 
pozostawia mimowolasmu bratobójcy czas poku» 
ty i poprawy. 


4 prowincji. 


-fe Zgierza. Na odbytem wczoraj posiedze” 
niu Rady Miejskie: miał miejsce nasten, incydent: 
gdy przewodniczący inż. SłaboSzęwicz oznaimił, 
że w budżecie magistrat wykreślił z rozdziału 
Det Zdrowia poprawke zrobioną przez Rade. aby 
wydatki na leczenie biednych, pogrzeby i t p. 
zużyte były dta całej ludności bez różnicy wy- 
znania. Na zasadzie bowiem istniejącegO prawa 
rosyjskiego. gm'na żydowska musi ponosić koszty 


leczenia swych wsp śłwyznawców. 


Wywiązała sie bardzo ożywiona dyskusja, 
Radni żydowsny, czyniąc ze sprawy tej zasadnł- 
cza kwestę zgodnego współżycia żydów z poła- 
kami. żadaja aby decyzję magistratu Rada od- 
rzuciła. Radni polacy sa zdania, że należy przy 
jąc za przykłądem Warszawy, wniesek, według 
którego obowiązek płacenia za leczenie żydów 
spada na amine. Złożony wniosek, by w kwestji 


mar PODAT zU, 


zakupił 


jej mąż, pan Gueret, 


yYPZATĄTA EFI YOUL 


tej pozostawić radnym swa5Odne wypowiedzenie 
sie przy pomocy tajnego głosówania przecho- 
dzi. . | 

Przed przystąpieniem dð 'głosowan ia, radny 
A. Moraensztern poprosil, by w celu pOrozumie- 
mia s'e radnych ogłoszono pieciominutówa przer* 
we. Propozycia ta została przyjeta, 

Podczas przerwy radni żydzi | niemcy Optim 
ści posiedzenie, wobec czego z braku quorum 
sprawy tej nie można było przegłosować. Wo- 
her tego, przewodniczacy oświadczył, że na za- 
sadzie pezysłuquiacego mu prawa, według regu- 
tarminu Rady Miejskiej, skazuje radnych, którzy 
bez fego osobistego zezwolenia opuścili posie" 
dzenie na 10 mk. kary każdego. 

Suma te ma pójść na biednych tegoż wy” 
znania co ukarani radn'. 

A Teatr w Lublinie. W sobotę 
ubiegłą odbyło się przedstawienie 
jnauguracyjna pod dyrekcją Edmunda 
Rygiera, Grano „Zamstę* Fredry. 
Przed przedstawieniem, specjalnie na- 
pisany prolog wygłosiła artystka dra- 
matyczna, Halina Hohendlingier. Per- 
sonel liczy 50 osób. Na drugiem 
przedstawieniu odegrano „Pana Da- 
mazego* Blizińskiego. Prasa miej- 
scowa obiecuje sobie wiele po nowej 
dyrekcji, licząc na doświadczone kie- 
rownictwo w osobie p, Rygiera. 


„ HODÓBIEPKANAGO 


sæ: 


teatru. 


„Zssadzeać, sztuka 
w 4-ch aktach H. Kistema- 
ckersa. 


Kistemackers, z pochodzenia bel- 
gliczyk, należy do pisarzy, którzy 
utwory swoje „fabrykują” dla teatrów 
Adrugorzednych, kładących nacisk bar- 


dziej na efekty i wystaws, niż 
na wartość literacką i artystyczną 
sztuki. 


W utworach takich nie idzie o 
nrzeprowadzenie jakieiś tezy, nie o- 
mawiane jest żadne z poważniejszych 
zagadnień, a natomiast potraca sie o 
wszystko, nic właściwie nie mówiąc. 
Pisane są one scenarjuszowo, niemal 
jak do kinematografu, według szablo- 
nowej recepty dawnego melodrama- 
tu. Temat dowolny — stosownie do 
otrzymanego zamówienia. 

A więc: tajemny grzech przed- 
ślubny (to zawsze dobrze robi, bo 


podnieca nerwy kobiet), nieprawy 
syn, poszukujący rodziców, walka 


serca nąd głosem krwi=—wyznanie— 


„przebaczenie. 


Temat taki okreca się siecią nie- 
wyszukanych intryg, wyposaża się w 
szereg scan, erożących lada chwila ka- 
tastrofą; podsypuje się 120-tu frazesa- 
mio pieknej, woniejącej nocy, wśród 
którai młode dziewczeta ulegają beze 
wiednie (7) prawie: 150-ciu frazesami 
o uczuciach nieszezęśliwai matki, po- 
zbawionej pieszczoty pierworodneco, 
(to wyciska łezke), a w usta boha- 
tera kładzie sie 200 frazesów w obro- 
nie klas pracujących i 100 frazesów, 
wypowiadających walkę kapitalizmo- 
wi. Wszystko to razem okrasza sie 
sytuacjami bez wyjścia, z których 
autor pod koniee znajduje zawsze 
wyjścia ku zadowoleniu sfer szer- 
szych i ot, „zasadzka“ gotowa na... 
naiwną publiczność. . | 


Jeżeli scenarjusz taki, przepra- 
szam, sztuka, dostania się do rak 
zdolnego reżysera, zasobnaego w środki 
techniczne teatru, powstaje efektowna 
„bomba*, nie przynosząaca wprawdzie 
widzowi pożytku, ani autorowi sławy, 
lecz dająca mamone „twórcy“ i dy- 
rekcii, | 
„ Jeżeli zaś „bomba“ taka dostaje 
się na scenę teatru, mniej zasobnego 
w środki techniczne i niebogatego 
w personel dramatyczny, wychodzi 
ni to, ni owo, a dyrekcja popełnia 
błąd, który przedewszystkiem mści 
się na nie! samej i na artystach, po- 
nieważ pierwszei nie daje spodzie- 
wanej mamony, drugim zaś zadowo- 
lenia moralnego z pofjętai pracy, a 
zmęczonemu widzowi po zapadnięciu 
zasłony z uczuciem ulgi ciśnie się 
mimowoali okrzyk: 

, — Uch.. wolałbym to widzieć 
kinematoerafiel 

Zwykle sztuki takie obfitują w 
szereg ról, daiących pole do ponisa 
mniej intelimentnpm artystom, ` 

Tamiż zaletami wyposażona jest 
„Zasadziea” Kistemackssgsąa A więc: 
dramatyzniąca zaraz od pisrwszeao 
wejścia pani Guerat, stalowego harku 
Robert Marcel, 


w 


- tworach, 


wości polskiej. i 


NE 250 


którego gnębi myśl, że urodzenia jes 
go kryje jakaś tajemnica, duch ople- 
kuńczy Gontran de Limeuil, czarny 
charakter Paget, Anna Maria i kos 


kietka Krystyna—to postacie, dające 


pole do popisu artystom. 


Powyżej zastrzegłem „mniej in: 
teligentnym artystom“, a to z tej ra- 
cji, iż inteligentny artysta w sztuce, 
gdzie nic nie jest umotywowanem, 
lecz wszystko mówi się i robi dla 
efektu, w daną postać nie test w sta: 
nie wcielić się, lecz a „robi“ mniej 


Jub więcej udatnie — natomiast ar- 


tyście, posiadającemu mniej kryty- 
gyzmu, jest to wszystko jedno — on 
gotów vrzejać sla każda rolą, byłe 
była efektowna, wskutek czego role 
w tego rodzaju sztukach wychodzą 
u nich lepiej. 


"Panią Gueret grała u nas p. Ar-. 


kawinówna. Naturalnie, o konsskwen- 


tnem przeprowadzeniu roli, tam, 
gdzie właśnie brak wszelkiej kon- 
sekwencii, nie mogło być mo- 


wy. P. Arkawinówna była w miarę 
uczuciową, w miarę dramatyczną, 
robiła, co mogła, by z roli wyjść 


| zwycięsko, lecz właśnie przez ten 


umiar, zbyteczny w tego rodzaju u- 
gra swoją nie przekonywała. 
Znacznie korzystniej przedstawił 
się p. Frączkowski w roli nieugiąte= 
go męża, p. Gugret. Grał z przeję- 
ciem, godnem lepszej sprawy. 
 Blado zupełnie wyszła rola Ro- 
berta w interpretacji p. Biegańskie- 
go. Znać było, iż zdolny ten artysta 
nie wierzy w to, co mówi i to mu 
nie pozwalało rozegrać się. | 
Bardzo poprawnym Gontranem 
ds Limeuii był p. Stanisławski, — 
a żadnego uzdolnienia we wdzięcznej 
roli Krystyny nie wykazała p. Muno- 
lingerowa. 
Zupełnie nieodpowiednia „była 
p. Sławska. Postać Anny-Marji to 
nie samograiek—Maela z „Pani Dul- 
skiej“. Rolka to niewielka, lecz 
wdzięczna, tylko trzeba mieć warun- 
ki i.. talencik. a, 
Zupełnie dobrymi byli pp. Trzy: 
wdar i Stępowski. Pierwszy dał bar- 
dzo ładną , sylwetkę 
drugi udafny typ zaciętego Pageta, 
Rażącym był jakiś statysta, ze 
swojem: „dobrze“, w roli służącego. | | 
Reżyserja była b. staranną, « 
jednak ubogość. środków technicz- 
nych raziła. Chwila np. wysadzenia 
fabryki dynamitem przypominała 
dawne, dobre czasy, kiedy to wy- 
strzał pistoletowy za kulisami imito- 
wało opuszczenie przyciskanej nogą 
deski. | 


Jedyna na to rada unikać sztuk 


podobnych. , | 
Kardynalnym błędem jest rów- 

nież to, że od początku sezonu 
obydwaj dyrektorzy w każdej sztuce 
biorą udział. 

= Gdyby każdą z wystawianych 
sztuk jeden z dyrektorów miał moż- 
ność ujrzenia ze sali, napewno ale 
czynionoby eksperymentów, przyno* 
szących szkodę całości. 

8łŁ.K. 


Prezydent m. Warszawy, książę Z. 
Lubomirski, wystąpił z Koła Mie- 
dzypartyjnego, w którym zaliczał się 
do nader czynnych członków i da- 
rzony był pełnem jego zaufaniem. 
W miarę jednak ryzwoju wypadków 
ks. Z. Lubomirski oddalał sie coraz 
więcej od zasad Koła i utręymywał 
z niem stosunki raczej towarzyskie 
niż polityczne. Obecnie ks. Z. Lubo- 
mirski stoi na stanowisku niewiele 
się różmiącem od zasad Ligi Państwo- 


Warszawy. 


Szkoła ogrodnicza. == Ze szkół elementarnych. 


— Czteroletnie istnienis wyższej 
szkoły Oerodniczej wykazało, ġe w 
ciagu 6 semestrów trwania nauki w 
azkola nie można dla braku czasu 
wprowadzić specializaci w wykształ- 
ceniu zawcdowym przyszłych ogrod- 
ników, czego wymaga rozwói obecny 
ogrodnictwa. Wobec tego Rada szkol- 
na postanowiła kurs nauki W. Sz. O. 
nrzeńłużyć o jeden semesit. Ostatu 
czyli siódmy semastr będzie obei- 
mował grupę nauk parkoznawczyce. 


NR OSEERE EEEE IET ARET 


ojca Brosse, 


ét 


l E Urzędnik 
po długich cierpieniach zmarł 


żywszy lat 88. Nabożeństwo żałobne odbędzie si 


T=wa Akce, La Geyan, | 


Ba 


dnia 12 września r. b., prze. | 
ę w gobo- | 


tę, dn 15 września, o godz. 9 rano w kościele św. Stanisła- 


wa Kostki. 


~'a zatem parkoznawstwe i grupę nauk 

"lu dziedziny uprawy roślin: ogrodni- 

| £zych wraz z naukami ogrodniczemi. 

"W ten sposób słuchacze szkoły be- 

dą mogli specjalizować sią w kierun- 

ku ogrodowniotwa artystycznego lub 
- przemysłowego. 

— Dotychczas tylko szkoły miej. 
skie warszawskie miały właściwe 
ksiegi szkolne, gdyż Wydział szkole 
ny drukował ja według własnego 
wzoru. Szkoły natomiast prowinejo« 
nalne posiłkowały się naogół dzien- 
nikami, przeznaczonymi dla szkół 
średnich. - BW f 

Luke tę wypełniają obecnie ksie- 


pi szkolne, wydane nakładem pol- 


skiej; składnicy pomocy szkolnych 
(Warszawa Krak. Przedmieście nr. 7), 
a misnowicie: dziennik klasowy, księ- 
ga główna za skorowidzem, kronika 
szkolna, inwentarz szkolny i katalog 
bibljoteczny. | | 

Wzór tych ksiąg opracowany był 
przez Zrzeszenie nauczycielstwa pol- 


CH 


skich szkół początkowych. | 


Komunikał niemiecki, 
BERLIN. (Urzędowo). | 


Wisika Kwatera Główna 12-g9 
września : | 


Zachodnia widownia wojny, 


Front wojsk gen. feldmarszatka 
Ks. Rupprechta Bawarskiego 
W kilku odcinkach frontu flan- 
dryjskiepo, w Artojs,'oraz na półno» 
cy od St. Quentin ożywiła się w go- 
dzinach wieczornych znacznie dzia- 
Jalność ogniowa, Wielokrotnie docho- 
dziło do staré piechoty przed stano- 
wiskami. 
Froht. Niemieckiego Następcy 
| Tronu. 
. Po silnem dzialaniu ogniowem 
oddziały francuskie ruszyły naprzód 


j 


Eferenskij żyje. 

" Podana wezoraj przez sztokholm» 
ski „Aftenbladet* wiadomość o za- 
mordowańiu  Kiereńskiego uważana 
jest powszech nie za nieprawdziwą. 
Gkólmik rządu wobec zdrady 

Beonniłowa, s 

Pet. Agencja Tel. donosi, iż rząd 
tozesłał do. wszystkich komisarzy 
rządowych (na prowineii okólnik, 
w którym zwraca ich uwagę na poe 
_ stawẹę Korniłowa i ego posuwanie się 
na Petersburg, oraz wzywa ich do 
wyjaśnienia ludności położenia i uspo- 
- kojenia jei. RWE. 

|. Odezwa Kiereńskiego do armii 
dotersburskiej wyjaśnia, że były ge- 
Aerelissimus, który zdradził zaufanie 
šarodu, dał dowód tej zdrady w po- 
Maci prowadzenia armii na Peters- 
UER, przez co osłabił front bojowy. 


Minister pracy wydał odezwę do 


Tszystkich robotników w Rosji, w 
itórej uświadamia ich co do postawy 
_Xornitowa i wzywa ich do popierania 
- Byrcktoniać w Rosji 
. . Mosyjską rada ministrów odbyła 
* niedzielą w nooy posiedzenie, na 
tiórem postanowiono, że rząd ustąpi 
NieISCA dyrektorjatowi, złożonema Z 
iereńskiego, Niekrasowa, Sawinko- 
va; Skobelewa i Tereszczonki. 

W południe rozeszła się znowu 


*uioska, że Kiereńskij otrzyma nie- 


a Eksportacja zwiok nastąpi tegoż 
nie 8 po poł. z lecznicy „Unitas“ 
- tarz katolicki. O czem zawiadamia : 


"dniowo - zachodnim, 


dnia o godzi: 
Pusta 11, na stary cmeń- 


Zooma i wadzina, 


do gwałtownych wywiadów po obu 
stronach drogi Somme—-Py—Souain 
„w Szampanii, Ogniem, oraz w walce 
zbliska zostały przepędzone. W re- 
kach naszych pozostali jeńcy. 


| Pod Verdun osłabła akcja bojo- 
wa artylerii, ES E ZR 


„ Zestrzelono 19 lotników nieprzy- 
Jacielskich. Jednego z nich strącił 


porucznik Voss (46 zwycięstwo po- 
wietrzne), 5 > ? | > 


W schódwia widowna wojny. 


Pront wojsk ks. Leopolda Bawar- 


skiego. | 
W wielu miejscach między mo- 


rzem Baltyckiem a PDźwiną nasze 
oddziały czołowe odrzuciły w walce 


rosyjskie oddziały wywiadowcze. 

„ dak stwierdzono liczba jeńców z 
bitwy pod Rygą wynosi 8900; tup 
wynosi 825 dział a z tych iedna 


trzecia część ciężkich, kilka pocią- 


gów wąsko- i szeroko-torowych kolei 
z ładunkiem, znaczne. zapasy mater- 


„jałów dla pionierów, materiału palne- 


go i prowiantu, liczne samochody i 
inne wozy dla wojska. | 
Front wałsk generala pułkownika 
 mtcylcsięcia Józefa. 
Między Prutem a Mołdawą wie” 


lokrotnie ożywiona aksija artylerii 


potyczki 

szych, © | m" 
Rosiaufe nie ponawiali ataków 

pod Selka. > 

| Na  południowym:-zachodzie od 


oddziałów © wywiadow- 


_Trigul — Okna, nieprzyjaciel uderzał 


5 razy na linje nasze i został za każe 

dym razem odparty z wielkiemi stra- 
Front macedoński. 

Sytuncia na poludniowo-zachod- 


nim brzegu jeziora Ochrydy nie zmie» 
niła się, | | 


„W kotlinie Monastyru ogień sil- 
niejszy, niż w ostatnich czasach, 


Pierwszy General-K watormistrz 
-Ludendorff. 


WABI, 


ograniczoną władze. ' Ministrowie nie 
należący do. dyrektoriatu, będą za- 
akacji sprawami swych wydzia- 
łów. m 2: Ę 

| W radzie robotników j żołnierzy 


stronnictwa socjalistyczne będą licz- * 


niej reprezentowane. | 
Dziennik „Izwiestja* donosi, iż 
ministrowie, należący do strońnictwa 
kadetów, ustąpią z gabinetu na tej 
zasadzie, że zarządzenia przeciwko 
sprzysiężeniu zostały uchwalone przez 


caly gabinet, nie zaś jedynie przez. 


dyrektorjat. To samo pismo donosi, 
że Korniłow usiłował również prze- 


ciągnąć na swoją stronę gubernatora. 


moskiewskiego, gen. Wierchowskiego, 
Gdy Korniłow chciał zatrzymać go 


"w kwaterze głównej, generał zagro- 
ził, że rozkaże zniszczyć wszelkie po- 


łączenia kolejowe pomiędzy Moskwą 
a kwaterą grówną. s 
Miekrasow o sytuacji. 
- Petersb. Agencia 


„ aonosi: : s. 
| Zastępca prezesa ministrów, Nie. 


krasow oświadczył przedstawicielom 


prasy, że położenie polityczne można ` 
uważać za zupelnie pomyślne. Wszy- 


sey dowódzycy wojsk, za wyjątkiem 
generała Denikina na 
t reszt wanego. 
wraz ze «:t:bem przeż 

Rakowa, Sä wiarni.rządow! 
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SOWY KURIER ŁODZKI 13 września 1017 roln. 


"We w ładaniu: wojsk rządowysh. 


_. ruchu sposobami 
- wycofały się z marszu na Peterse 


burg z powodu utracenia łączności 


"wównętrznej. 


działów 


Telegraficzna 


troncie połn>"" 


tomisję woje: 


Psków znaiduje się w danei 


chwili 
„Rządowi wiadomo,że wojska Kor- 


mianowicie powiedziano im, że idą 


na Petersburg w celu oczyszczenia 
„Stolicy od żywiołów bolszewickich. 


Wezorai przybyła do Petersburga 
delegacia jednego z pułków kozac- 


-kich i oświadczyła, że gdy o tem do- 


wiedział się pułk, postanowił pozostać 
wiernym rządowi. © 0 000000 
„Rząd usiłuje uświadomić porwane 


00 do istotnego stanu rzeczy. | 
= W sprawie nowego składu rzadu 


 tymezasowego minister Niekrasow po- 
wiedział, że prawie wszyscy ministro. 


wie pozostali na stanowiskach, z wy- 
jątkiem ministra komumikacii Jure- 
niewa i min. rolnictwa Czernowa, 
którzy z przyczyn natury ogólno» 
politycznej posłanowiji ustapió, 
| W danej chwili, dodał Niekrasów, 
można z całą pewnością stwierdzić, 
że cały kraj stoi za Kierenskim, bro- 
niącym rewolucji przed bojownikiem 
reakcii, gan. Korniłowem. | 
Moskwa przy Kiereńskim. 
Pet. Ag. Tel. donosi z Moskwy: 


- niłowa zostały wprowadzone w błąd, 


„przez Korniłowa oddziały wojskowe | 


Załoga, związki zawodowe i ko- 


lejarze postanowili mna zebraniach 
dochować wiary rządowi tymczaso» 
wemu. | EWA: 
-~ Moskiewska rada mielska wysto- 
gowała do ludności odezwe, w które 
powiedziano, że etara stolica musi 
jak jeden mąż powsłać w celu o- 
brony rewolucji i przeszkodzić woj- 
nie domowe. R 
-Wszystkie miasta Rosji powinny 
się zgrupować wokół rządu tymoza- 
sowego. ; ma 

Zamach stnu Karniiowa 

chyli się ku upadkowi, 
. Pet. Ag. Tel. donosi: Zorganizo» 


wany przeż Korniłowa rush powstań- 


czy nie cieszy się życzliwością całej 
armji lądowej i morskiej i szybko 
chyli się do upadku. 5 | 
 Dowódzcy poszczególnych fron- 
tów, z wyjątkiem generala Denikina, 


+ 


oświadczyli w zupełnej zgodzie z ko- 


misiami ' wojskowemi i związkami 
demokratycznymi przy armii, że po4 
zostają wiernymi rządowi. . 

Denikin wraz ze sztabem został 
aresztowany w swojej kwaterze. Na- 


„razie nie pozbawiono aresztowanych, 


w interesie obrony kraju, prawa wy- 
dawania rozkazów, dotyczących ope= 
racji wojennych. Ofddano ich jednak 
poń surowy dozór komisii wojsko- 
wych. | 
Cała flota baltycoka wypowie: 
działa się w sposób stanowczy za 
rządem. i 
„Kompanie wojsk Kornitowa, z któ 
rych niektóre porwane zostały do 
niedozwolonymi, 


_ Niektórzy dowódzcy tych od- 
przybyli do Petersburga, 
aby prosić o pozwolenie aresztowa” 


nia swych przełożonych, którzy 
zdradzili rząd. | 
Rząd w dalszym ciągu przed- 


siębierze kroki w celu obrony Pe- 
toraburga przeciwko jakiemukolwiek 


atakowi, i należy się spodziewać, że 


uda się uniknąć przelewu krwi. 
Licznie nadchodzącee z prowin- 
cji wiadomości świadozą o takiem 
samem - usposobieniu — zupełnego 
oddania się dla rządn tymczasowego. 
Ewakuacja Petersburga. 
_. Korespondent „Voss. ta”. dono- 
si ze Sztokholmu: Otrzymuje pośre= 
dnio z Petersburga wiadomość, że 
archiwa państwowe i 
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Depozyty bankn państwa wysła. 
no w niedzielą po południu do Nowo. 
grodu Niższeg. = = | 5 

Archiwum kancelarji głównego 
zarządu artylerii znajduja sią inż od 
czwartku w Tule. | a aa, W 

Słynna petersburska biblioteka 
publiczna została we czwartek zam: 
knięta, rękopisy zaś i kolekcję ikop 
wysłano do Moskwy. A 


I eleqramy. 
| Kanclerz o wade” u. 
 Połozns odiazdu kanclerza d-ra 
Michaelisą ze Sztutgartu, na dworcu 
o tłumy publiczności, 


kolei zebrały si 


„robiąc odieżdżaiącemu owacię. Nagle 


kanclerz podszedł do otwartego okna 
wagonu i zawołał do zebranych: 
„Miełmy nadzieję, że łeszcze w tym 
roku otrzymamy pokój”, x 

„Vorwaerts* przy tel okazii wy- 
raża przekonanie, że „nadzieie* kane 
Jerza nie są jedynie pobożnem żvcze. 
niem, a zapewne oparte na konirrel. 
nych podstawach. | l 


„Przed odpowiedzia niemiec: 


=BERLIN, 12.9. Dzisiejszy „Berli. 
ner Tageblatt” pisze: Odpowiedź nie. 
mięcka na notę papieska będzie wy- 
słana w dniach naibliższych. Ugło- 
szenie tekstu nastapi z zachowaniem 
zwykłego terminu. Pny 

Go do obrad, iakia komisia 7-miu 
przy kanclerzy Rzaszy prowadziła 
w sprawie tej odpowiedzi, dowiadue 
jemy się, że zarówno opólne punkty 
widzenia, jak sama redakcja noty, 
stanowiła przedmiot ożywionych roz 

_strząsań. 

Nota niemiecka będzie zawierała 
nieco biiższe określenia niemieckich 
celów woiennych, natomiast warunki 
niemieckie w sprawie Belgji są bli- 
żej określone. | | 

Formuła ma podobno brzmieć 
w ten sposób, że Belgia w każdym 
razie nie powinba stanowić placówki 
angielskiej na Kontynencie. : 
|. VWenrzy za pokojem. 

BUDAPESZT. — Liczni politycy 
wepierscy postanowili dać na zebra- 
niu publicznem wyraz swemu prze” 
konaniu, iż nadszedł ozas do rozpo- 
częcia rokowań pokojowych i że no: 
te pokojową Papieża uważałą za od- 
powiednią dla zakończenia wojny. == 
Na czele tego ruchu stoią rzekomo 
naiwyżsi dostojnicy Kościoła katolie- 
kiego na Węgrzech i ozłonkowie 


"partji konserwatywnej. — Pierwsze 


wielkie posiedzenie ma się odbyć w 
Budapeszcie dnia 28 września, na 
które zaproszono także polityków z 
Austrji i Niemiec. Poseł EHezbarear, 
którego również zaproszono, zapowio. 
dział rzekomo wykład o możliwo 
ściach pokoju. > | 
| Pożar teatru. a 
BERLIN. — Z Hanoweru donoszą 


do „Lokal Anzeigera*, że w niedziele 
spłonął tam teatr dworski. Pożar wy- 


 buchnął na scenie o godz. 8-ei zrana, 


_ senatu zostały. 
już tydzień temu spakowane i wy- 
slanes do Moskwy. Na EA 


td k | 7 
Ag N krótka | A 
Lekcje rozpoczynają sie 8% wezaŚmim. — Klasy fortepianowe | 
-obejmuja: prof. Pi. MSk ti R z Warszawy (kurs wyższy). Mie BGA. | 
JENSKA 5 A. WABUSZKIEWICZOW | 
SERO (kurs przygotowawczy) klasę skrzyp- 

EZYNDLEN, nauki teoretyczne (harmonie, | 
e muzyki, soliegjo, prof. Fa. 
C BIRCH z | 


podczes ustawiania dekoracii do ope- 
ry „Afrykanka” i rozszerzył się tak 


gwałtownie, że żelazna zasłóna roz- 


paliła się do czerwoności i runęła. 
Dzięki enerpicznoj akcji straży ognio- 
wej, zdołano uratować częściowe wi 
downię | salę koncertową. 
Generał Wenninger. 

- BERLIN. -—-4 Monachjum donoszą 
do „Lokal Anzeigera*: Dnia 8-go b. m. 
poległ na placu boju, trafiony kulą 
podczas oglądania stanowisk, dowóńz- 
ca dywizji armii bawarskiej, generał 
porucznik Wenninger. Generał poległ 
w 57 roku życia. Jeden % synów lego 


|. zginął także niadawno na soln walki 


8, 


kurs niższy : śre- 


Eri 


ENBA 


Warszawy. 


pe a C ORC E E ŻE 


Synod rosyjski za pokojem. 


ROTTERDAM. — „Rotterd. Cou- 
rant" zaznacza na podstawie infor= 
macji, zasiągniętych w Petersburgu, 
iż sensacię swego rodzaju tworzy 
obecne oświadczenie synodu prawom 
sławnego co do przyszłych rokowań 


pokojowych. isynod podobno byłby 


ze swej strony gotów do popierania 
pokojowych dążeń Papieża, o ile stoe 
lica papieska zagwarantowałaby pra- 
wosławiu w przyszłej Rosji także 
nad katolikami zwierzchnictwo. To 
ostatnie byłoby jednak bardzo libe- 
ralne, tak, że katolicy otrzymaliby 
szeroko idące ustępstwa natury auto- 
nomicznej. Synod w sprawie tej wy- 
stosuje podobno do Papieża jeszcze 
specjalny memorjał lub wyśle osobną 
, misję. | | 

Wybuch w asrsemaie. | 

HAGA, 12.9. „Times“ donosi 
z Waszyngtonu, że w arsenale fila- 
delfijskim nastąpił wybuch, który 
niezależnie od olbrzymich strat man 
terjalnych pociągnął za sobą śmierć 
dwuch i poranienie 30 osób. 

Przesilenie we Francji 


_ GENEWA, 12.9. Ag. Havasa do- 
nosi z Paryża: 


Fainleyć udał się wczoraj o g. 


1 w południe do pałacu Elizejskiego 
w: celu zawiadomienia Poincarógo, 
że składa mandat utworzenia nowe- 
go gabinetu, ponieważ nie udało mu 
się dobrać ze składu jedności naro- 
dowej. e | 

Zakaz wywozu złota 

z Ameryki. 

BERLIN. — Jak donoszą z Wa- 
 SZzyngtonu, prezydent Wilson ogłosił 
rozporządzenie, zabraniające wywo- 
ZU ze Stanów Zjednoczonych złota w 
sztabach i w monecie bez specjalne- 


go pozwolenia rządu. Zakaz obowia- 
zuje od dnia 10-go b. m. i wywolany 
był przez wzmagaiący się ostatniem: 
czasy wywóz żłota. 
Rokowania fapoństcsameky- 
a kańszie. 
BERLIN.—Z Bazylei donoszą do 
„Telegraphen Union“: Według agencji 
Havasa, sekretarz stanu Lansing od- 
był naradę z przewodniczącym misji 
japońskiej w Waszyngtonie, hr. Iszi. 
W ten sposób rozpoczęły się roko- 
wania pomiędzy Japonią a Stanami 
Zjednoczonami. 


programu powiększania floty japońw 
skiej oraz innych spraw przemysło= 
wych i wojennych. Stany Zjedno- 
czone wyrażają nadzieję, że wspólny 
program wojenny usunie na plan 
dalszy zagadnienia natury politycz- 
nej i dyplomatycznej obu mocarstw 
i że rokowania poświęcone będą wy- 
łącznie wspólnej działalności wojen- 
nej. 


Telegramy własne 
W przededniu ważnych wya 
| | darzeń. 
AMSTERDAM, 12.9. (w.). — Jak 
donosi z Londynu jedno z tutejszych 
pism pod datą 11.9. „Times“ wydruko* 
wały określoną przeze enzurę ddpe- 
szę z Petersburga, która głosi, że 
pertraktacje z Korniłowem trwaly 
przez całą niedzielę. Korniłow wzbra- 
niat się podać do dymisji, ani też nie 
zdradzał chęci poddania się woli rzą- 
du i dopuścił do aresztowania Lwowa 
w kwaterze głównej. | 
Petersburg pomimo stanu oble- 
żenia zachowuje swój zwykły wy- 


aląd — iedynie tylko na skrzyżowa- - 
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Od poniedziałku, dnia 10 b. m. w kancelarii Kursów obec= 
mie Wólczańska Hr. 23, przyjmowane hędą zapisy na 
nowy rok szkolny — codziennie od 5—7 w. Początek wy» 


kładów dnia 19 bi 


AE, 


RE 


zek. Bwielma BF. 


| tania i pisania (analfabetów). 

-È Wpis mk. 75 półroeznie. Również przyjmuje się 
| podania do klas wstępnych (niższej i wyższej). 
i „Wpis zredukowany. 
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RE w Lodz, ui, Kas 
Nagrodzona wielkim złotym medalem na wystawie rzemieślniczej. Lekcje rozpo- 
czynają się 1 września. Zapisy od 15 sierpnia codziennie między 10-=12 rano i od 
Szkoła wydaje świadectwa nauczycielskie. 
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5-ej do 7-ej p. p. | | 


OWE przy 


Stow. Wz. Pom. Prao. Handi. m. Lodzi 


Przy. gimnazjum otwarta została klasa elementar- Ę 
na dla chłopców od 6 do 8 lat, bez umiejętności czy- | 
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żek (Zacsódnia 87). 


Rokowania tyczą się 
zwłaszeza dostawy stali. do Japonii, 


Rękodzielnicza dla kobiet 


niach ulie widać uzbrolone posterun= 
ki. Komunikacia samochodowa odby- 
wa się pod strażą, co dowodzi, że 
coś wisi w powietrzu. Nie można je 
szcze ustalić, na jaką pomoce może 
liczyć Korniłow. 
Polowanie na stronników 
cara. 

RERN, 12.9. ćw.). „Times“ dono- 
szą z Petersburga: Rada żołniersko- 
robotnicza w Helsingforsie uchwaliła 
rezolucję, potępiającą rozporządzenie 
rządu tymczasowego co do wydalania 
zwolenników caratu i postanowiła, 
aby bezwarunkowo aresztować wyda. 
lonych z państwa carskich adheren- 
tów, skoro tylko którzy z nich prze- 
jeżdżać hędą przez Finlandję, W tym 
ceiu Rada robotniczo = żołnierska u- 
tworzyła specjalną komisję, której 
powierzono przeprowadzenie odnoś- 
nych zarządzeń. | 
Program nowego gabinetu. 

= BUDAPESZT, 12.9. (w.) Prezes 
ministrów, Weckerle, rozwinął dziś 
w Izbie posłów program nowoutwo- 
rzonego gabinetu i oświadczył, że 
odnośnie prawa wyborczego zajmule 
on to samo stanowisko, eo. i jego 
poprzednik. O ileby jednak przepro: 
wadzenie reformy wyborczej przy 
obeenej Izbie okazało się niemożli- 
wem — wtedy rząd rozwiązanie tej 
kwestji zostawi narodowi i zarządzi 
nowe wybory. | a z, 
Śmierć -rólowej bułgarskiej. 

SOFJA, 12.9 (w.) — Doniesienie 
bułgarskiej agencji telegraficznej: 
Dziś o gódz. 4 m. 20 po południa u- 
marla królowa Eleonora. e 
Nisja luróckiego dyplomaty, 

WIEDEŃ, 12.9. Przybyły tu dziś, 
w powrotnej drodze z Niemiec, tu- 
recki minister marynarki, Džemal 
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Na męskie i damskie kostjumy 


ina palta a tak- a s 
że na balowe, żałobne sukniei na fartuchy. Różne „$. 
barchany, bawełniane, trykaetowa bielizna i chust- a 9. 
ki. Cegielniana N: 48. w-podwórzu 4 dom od al. Go 
| Piotrkowskiai, 3 


Sześcio-morsowa 


AnWY KURIER ŁÓDZEJ— 13 września 1917 PORY oome 


pasźa, złożył wizytę ministrowi Spraw 
zewnętrznych, hrabiemu Czerninowi. 


WIEDEŃ, 12.9. (w.) Cesarz Ka- 
rol przyjął dziś na posłuchaniu tu- 
reckiego ministra marynarki Dże- 
mala paszę, ok 
. Po południu odbyło Się u Cesar- 
skiej pary przyjęcie, na którem, 
prócz Dżemała paszy, było obecpvoh“ 
kilku oficerów tureckich oraz szef 
aztabu generalnego, v. Arz. | 


W sprawie rezydencji Biura 
międzynarodowego. 
LONDYN, 12.9. (w.). — Wozoraj 
zakończyła się w Londynie konferen- 
cja związków rzemieślniczych mo- 
carstw koalicji, które należały de 


międżynarodowego  sekretarjatu w 
Berlinie. Między innemi na zjeździe 


tym powzięto zamiar, aby sekretarjat 
międzynarodowy usunąć. Ostateczuie 
uchwalono  rezoiucję, aby zebrać 
opinje wszystkich należących do 
związku krajów w sprawie przenies 
sienia biura międzynarodowego z Ber- 
lina do jednego z miast państw neu- 
tralnych j, o ile zapadnie uchwala 
na rzecz transłokaecj: rzeczonego biu- 
ra, to związkowi Szwajcarskiemu po- 
lecone zostanie poczynienie odpo- 
wiednich kroków w celu założenia 
biura międzynarodowego w kraju, 
co do którego wyboru wszystkie 
związki w swoim czasie wyrażą swe 
zdanie. 

Masowa emigracja z Peters- 

| Burga. 

GENEWA, 12.9 (w.) Jak informuje 
„Borl, Tgbit.* — w Petersburgu, we- 
dług doniesienia nowojorskiego „Hoes 
ralda*, szerzy się panika. Dworce ire- 
lejowe są oblegane przez tehórziiw» 
szych mieszkańców, którzy uciekają 
we wszystkich kierunkach. 


Gepieiniana 1 


isoba Imoligsntna, Eroni Tai, 
«s przyjmis miejsce: kasjerki, do 
wychowywania dzieci. piałęenowania 


chorej osoby, lektorki lub wyręcza» 


Lekcji muzyki 
fortepianie) 


| udzielam na przy stę pnych wa. 
i runkach Benedykta 14. m, 28 lewa 


białych i kolorowy. 

bluzki matlnki szlafroki, satyna, bar 

chany, flanela i materjal szeroki na. 
spódniee 


Konstantynowska AB 3 
drugi dom od Nowego Rynku w po 


eh na  kostju 


nabyć tanio resztki 
cajgów, barchanów i-flaneli, ten | 


Pieniądze zarobić 
Również tanio dostać można | 
różne towary na pościel, fartuchy 


bluzki, szewiot, korty i sukna 
na ubrania i kożuchy 


kód, Zielona #2 meu 10, fr. 3 p. : 
Hurtowy skład 


drzewa opałowego 
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Poleca suche drzewo sosnowe, 

brzozowe, debowe i olszowe 
po tanich cenach. 


PEZET ZEE 


e: 


Ważne dla handlarzy! 


Tanio sprzedaję palta zimowe męskie 
i damskie. ubiory. spódnice. halki, 
chustki zimowe, spodnie, pończochy 
rękawiczki i rozmaite resztki; eajgi 
barehany i wełniane.: Długa 23 front 

-HI p. m. 6, 


w jednym równym kawałku, przy 
pierwszorzędnej szosie odległa 5 wiost 
od Pabianie, 3 wiorsty od Rzgowa, 
od Łodzi 16 wiorst, 3 wiorsty od sta- 
cji tramwaju Pabianiekiego, ogród 


a D y || owocowy, zabudowania kompletno, 

koń i 2 krowy z kresteneją do sprze- 

dania za cenę przystępną. Ziemia o 

Wyprzedaż RED ae kulturze. Wiadomość 
SR MY SER ws w adm. N. 


K. Ł., Zachodnia 37. 


Lekarz Dentysta | 


Marija Libera 
wznowiła przyjęcią: ul. Sienkiewi= 
cza Hr 58, Przyjmuje od 9—=li 

od 3—7 wieczór. 


SGŁOSZENIA DROBNE: 


SA znieszka Kucharska zagu bił 
SPA wydany z 


p ERIE R WEN  G S E 
RR to potrzebuje zarobku — niech 
SA nie ezeka na pracę, lecz ją sam 


ł bierze. Zajmując się sprzedażą ksią- 


żek i pism, moźna zarobić na utrzy- 
manie, tak w Łodzi jak i na prowin- 
cji. Bliższych wyjaśnień zasięgnąć 
można: Łódź, ul. Zielona N 6 (front 
I-sze pietro) 

Crzystajcie z okazji, wyprzedaje- 
48 my tanio różne piękne resztki 
na męskie ubrania jak również go- 
towe spodnie. Piotrkowska Ne: 145 
m 34. | i 3 


= Mbrym stanie. Wiadomość: ul. Siena 
kiewicza 53. Skowrońska. i 
Eg upię rower używany w dobrym 
ka stanie Dzielna M 3 „Kalinówek * 


g eiss Tobias zagubił legitymacją 
na kartę chlebową, wydaną z 3 
ueząstku dla dwuch osób 


EL awki freblowscie dO © 


sprzedania. 
w Rozwadowska M 16 m, 24 


boa ody czrodnik Żonaty POSZUKU je 
B posady na prowiĘ:eiẹ, do ozro< 
u warzywno—handlowego od naź- 
dziernika. Wiadomość nl: Kinera M 12 
u Heleny Raspr o 
a PARE OR TOOK LR 

„spotrzebna enemiezarka co pralni. 
ul. Cegielniana M 54 tamże po- 
trzebna kantorowa. | i 


TANNE a M ar aa: 


aam EA ~ 


Druk „W. Kurjera Łódzkiego” ` 


$oriepiani 


nia pani romu w gospodarstwie, - 
sumienńą. oszezędna, zna się na 
kuchni. Może przyjąć miejsce na 
przychodnię, lub stałą w miejscu lub 
na wyjazd. Oferty pod literami H. 
L w administraci N K. T. 6 
poporo tna zdolna panna do . pra~; 
*  cowni kapeluszy. Wiadomość: ul. 
Sienkiewicza 53 Skowrońska. 1 


potrzeba 100 robotników I ro- 
*  botnie do tizyeznei praey. miei- 
scowość eztery wiorsty za Łóczycą., 
zarobek od 3 —5 Mx, dziennie. Zgła- 
szać się od 10—12 i 5-—7 pp, u. 
Konstantynowska Ne 44. Muzykiewicz. 


kradziono paszport niemiecki, Wy- 
dany z gminy Poddębiee, na 
imię Andrzeja Miszezaka, świadectwa. 
szezepienia ospy 1 32 marki gotówki.’ 


Sprzedam 12 morgów gruntu, po- 
kład gliny, pomiędzy dwoma Szo- 
sami; od powiatowego miasta Wielu- 
nia, dwie wiorsty, szacunek morgi 
4 tysiące marek. Adres: T. Sędzimir 


Wieluń. = TEA JESTE - ZEE ON AO ATE 
17 Piotrkowska. Sortownia 

Chrześcijańska, przerabia, 
nienie, reparuje,odświaża ezyści pie- 
rze chemicznie i farbuje garderobe 
męską. Roboty wykonywa tanio, szyb 
ko i starannie 


swagineły dowody NN N 149686, 
śe 154718. 154723 156993, 156997. 
163194 i 176056, Oddziału I Łódzk'* 
go Warszawskiego Akcyjnego Te- 
waszystwa Pożyczkowego, Zach " 
sPagubiono legitymację chlebowa, 
sów R z 13 neząstku na 5 osób, 
na imie Szezanana Kocika. „m 
szyacinął paszport niemiecki, wyda- 
śe ny w Łodzi na imię Marjanny 
Zalasy | książeczka zapomogowa re- 
zerwistki, wydana na Konstantynow- ~ 
skiej. z 


Sp aginął pa 
s dany w ta 
Mastała 


szport niemiecki, wy- ' 
dzi naimię Kazimierza 


SERTREE 


5 


SE 


sama 


WERE RAK 4 3 


Bie 


BER SERJ 
różne fi 


sanrzedam. Południowa N 24. 
| "tróż wskaże. 


